
Nr. 30 . Lwów, dnia 20. Lutego 1875. Sobota. R ok I.
Wychodzi codziennie

z  w yjątk iem  dni po&wiąteeznych.
Przedpłata wynosi: we 

Lwowie kwartalnie 2 zł. 25 o., 
miesięcznie 80 ct. w. a. 
z odnoszeniem do domu PIO 

Z przesyłką pocztową 
w Państwie Austryaekiem: 
kwartalnie 3 złr. 15 centów, 
miesięcznie 1 złr. 10 et.

Kur j er Polski
Kupować można pojedyncze numera w Administracji, w  kasie teatralnej, 

w składzie tytoniów zagranicznych, trafikach i u kolporterów.

Numer pojedyńczy 4  ct. 
Przedpłatę i ogłoszen ia  

przyjmuje : Administracja
„KURJERA POLSKIEGO'* 
w gmachu teatralnym, bra­
ma III., piętro 1. obok sali 
sejmowej.

Ogłoszenia przyjmują się 
po 4  et. od wiersza.

Manuskryptów Redakcja 
nie zwraca.

Dziś Nicefora M. Wschód słońca o godz. I  u .  8 Długość dnia godzin 10 minut 17 Jutro Eleon. R.
„ Fteódora S. Zachód „ „ 5 „ 23 Przybyło „ „ 1 „ 3 3 „ Nykyfora.

R o c z n i c a .  W dniu 20. lutego 1831 
rozpoczęła się wielka a nierozstrzygnięta 
walka pod Grochowem, w której wojsko 
polskie mimo przemagających sił nieprzy- j  

jacielskich i braku komendy, dało dowody 
prawdziwego bohatertwa.

C. k. kraj. Rada szkolna zamianowała 
dotychczasowego nauczyciela Ludwika Za- 
hutę w Tarnobrzegu rzeczywistym nauczy­
cielem kierującym szkolą etatową w Maj­
danie.

—  W Niedzielę d. 21. b. m. w kościele 
archikatedralnym sumę odprawi ks, kano­
nik Mazurak, — kazanie podczas sumy 
Wygłosi ks. Hołyński. Na nabożeństwie 
passyjnem jak zwykle w każdą niedzielę 
postu kazać będzie ks. Dr. Krechowiecki.

W  Niedzielę w kościele P. Marji Śnie­
żnej suma odbędzie się o godzinie w pół 
do 10. Celebrować będzie miejscowy pro­
boszcz ks. Pertak. Kazanie mieć będzie 
jeden z alumnów seminarjum łacińskiego. 
Nieszpory passyjne zaczynają się w tym 
kościele o godzinie 3.

—  W Niedzielę w kościele 0 0 . Ber- 
nardynów sumę mieć będzie ks. Norbert 
Golichowski, kazanie wypowie ks. Leon 
Trusiewicz.

W iadom ości m iejscowe.
— W  teatrze danem będzie w niedzielę 

„Krwawe W esele.11 We Wtorek „Angot11,

trzeci i ostatni gościnny występ panny 
Kaliksty Ćwiklińskiej, śpiewaczki teatru 
Krakowskiego. We Środę „Emilja Galotti11, 
tragedja Lessinga, z której od dwóch ty ­
godni odbywają się próby.

-)- W  Czwartek występowała w „Życiu 
paryskiem11 w roli Gabryeli artystka sceny 
krakowskiej p. Kaliksta Ćwiklińska. Panna 
C. jest dobrą śpiewaczką operetkową, miłą 
swoją powierzchownością i sympatycznem 
śpiewem od razu ujęła naszą publiczność, 
którają nader uprzejmie przyjmowała. Pewna 
tyłko nieśmiałość cechowała grę p. C., 
lecz to przypisać musimy pierwszemu jej 
występowi na obcej scenie. Dyrekcja tea­
tru angażując p. C. zrobiłaby miłą i pożą­
daną przysługę publiczności naszej, —  bo 
śpiewaczki operetkowej w tym rodzaju jak 
jest p. C. obecnie nie posiadamy; a dobra 
operetka w czasach dzisiejszych pojęć i gu­
stu zaiste jest rzeczą, która podobno naj­
lepiej się opłaca. Tak mówią i to wymo­
wnie rachunki kasy teatralnej....

Zwracamy uwagę odpowiednich władz 
na nieostrożność, z jaką jeżdżą no ulicach 
saniami niepodkutemi. —  Donoszą nam o 
kilku wypadkach silnego stłuczenia wsku­
tek nieoględności woźnic. — Niepodkute 
bowiem sanie łatwo idą w zatokę, a pie­
szy przechodzień, któremu nie podobna 
przewidzieć w którą stronę zatoczą się 
sanie (zależy to bowiem od jednego szar­
pnięcia konia) uchronić się nie może od 
bardzo niebezpiecznego uderzenia. Szcze­
gólna rzecz, że na zawrotach i rogach ulic 
najprędzej jeżdżą, gdy tu  właśnie należa­

łoby zwolnić bieg koni. —  Przypominamy 
sobie, że w lecie przeszłego roku, w sku­
tek wywrócenia p a n a  h r a b i e g o  zwra­
cano przez tydzień uwagę na szybką jazdę 
w miejscach, gdzie się krzyżują ulice. — 
Może by dobrze było, aby i dla nas bie­
daków, panowie woźnice raczyli przepisy 
uszanować? A jest to tem konieczniejsze, iż 
widzieliśmy wczoraj na jednej z głównych 
ulic wypadek, który przeraził nas niewy­
powiedzianie. Szła jakaś kobieta, czarno 

i ubrana, w żałobie, niedawno zapewne o- 
wdowiała, z malutką córeczką i ślicznym, 

j  w żwawych podskokach defilującym przed 
niemi, M il u s ieni .  W. tem... nadbiegły 
niespodzianie galopem pędzone konie i w 
jednem mgnieniu oka M i l u ś  się znalazł 
pod ich kopytami. Bolesne skomlenie bie­
dnej psiny równie boleśnie się odbiło w 
serduszku maleńkiego dziewczątka, a nim 
zdołała je  matka powstrzymać, pięcioletnia 
nasza bohaterka skoczyła chyżo jak sar- 

! neczka, na ratunek Milusiowi i tym spo- 
I sobem, dwie naraz ofiar znalazło się w 
objęciach— śmierci... Nie namyślając się też 
ani chwili rzuciła się wślad za swem 

j dziecięciem z okrzykiem strasznej rozpa- 
i  czy i — matka... Ale na szczęście głosy 
przerażenia przytomnych temu osób spo- 

j wodowały tak energiczne wysilenie woź­
nicy, że zaprawdę istnym prawie cudem 

| zdołał on powstrzymać rozhukane szybką 
jazdę — rumaki.

Tym razem skończyło się wszystko 
złamaniem tylko nóg — Milusiowi.

Rozwój przemysłu łrajow ep.
(JJ) Drugą z rzędu najważniejszych po­

trzeb jest o b u w i e  t r w a ł e ,  k s z t a ł t n e  
i t a n i e ,  albowiem dotychczas niepodobna 
dostrzedz zgody między temi trzema zale­
tami, stanowiącemi istotę d o b r e g o  o b u ­
w i a ;  co trwałe i kształtne, to nie jest 
i n i e  m o ż e  b y ć  tanie, n ie  m o ż e  posia­
dać pierwszych dwu zalet.

Sposób uzyskania dobrego i taniego 
o d z i e n i a ,  zaprojektowany w 23. N-rze 
Kurjera, nie może wprawdzie posłużyć do 
Uzyskania takiegoż o b u w i a ,  ponieważ 
zespolenie w tym celu ogółu w obec braku 
łączności szewców naszych jest niemożebne, 
a dobre chęci stowarzyszenia szewców 
„Praca11 nie mogłyby się skutecznie oprzeć 
niechęci lub złej woli samoistnych pra­
cowni, jednakże znalazłby się przecież 
lnny, nie mniej radykalny środek, który 
^ezpośredniem rozwinięciem jednej z naj­
ważniejszych gałęzi przemysłu krajowego 
Wpłynąłby pośrednio na uzyskanie obuwia 
dobrego i taniego.

Wiemy z doświadczenia, że jedyną 
Przyczyną wysokich cen obuwia jest wy-

j górowana cena skór sprowadzanych z fabryk 
I zagranicznych, które za bezcen nabywają 
je od nas w stanie surowym; wiemy,

I że niegdyś istniały U nas garbarnie, wy­
prawiające n a w e t  s a f f i a n y ,  które pię­
knością i trwałością przewyższały saffian 
a r a b s k i * ) ;  wiemy i to, że opatrzność nie 
skąpiła nam zdolności, które nam umo- 
żebniają podjęcie i uskutecznienie każdej 
pracy, a pomimo tego wszystkiego, jakby 
jakimś ołowianym snem ubezwładnieni, 
dajemy się wyzyskiwać przemyślnej za­
granicy....

Zużytkowanie płodów surowych w o- 
góle, a skór w szczególności, było stara­
niem pojedyńczych narodów od niepamię­
tnych czasów, bo już Homer wspomina o 
T y c h i n s i e ,  sławnym garbarzu i skórniku 
greckim, a częste o skórnictwie wzmianki 
w starym testamencie, jakoteż obrazy egip­
skiego muzeum w Berlinie, przedstawiające 
pracujących skórników, zawstydzają nas, 
synów 19. postępowego stulecia, nie chcą­
cych i nieumiejących korzystać z darów 
przyrody...

Ażeby powetować szkodę powstałą

*) S a f f ia n , różnobarwnie wyprawiana skóra 
koźla, jest wynalazkiem Arabów.

przez ospałość naszą, i zapobiedz uciążli­
wym jej skutkom na przyszłość, potrzeba 
nam przedewszystkiem żelaznej woli, z niej 
bowiem wypłynie łączność, która skórnic- 
two przemieni z czasem w obfite źródło 
dobrobytu naszego.

Lecz mimowoli każdy zapyta: jak 
rozpocząć? —  z kąd wziąść pieniędzy po­
trzebnych ?

Odpowiemy na to : tak rozpocząć, jak 
to czyniła i czyni zagranica.

Ponieważ ogólną jest prawie wadą 
większych kapitalistów naszych, że, nie 
idąc za świetnym przykładem kapitalistów 
ziem polskich pod zaborem moskiewskim, ry ­
zykują kapitały raczej dla niepewnych, a 
wielkich i szybkich zysków, jak dla pew­
nych lecz nienatychmiastowych, dla tego 
x ie uwzględniajmy wcale istnienia więk­
szych kapitałów i jako czynniki pracy na­
szej wprowadzajmy kapitały mniejsze, ze­
spolone w jedną całość.

Gdyby więc n. p. Stowarzyszenie, 
złożone z 500 członków zakupiło własne 
swe akcje nominalnej wartości 100 z 
utworzyłby się kapitał 50.000 złr.

Kapitał ten byłby aż nadto dost 
ny do rozpoczęcia garbarni krajowej,



— Pewien aktor bał się niezmiernie 
grzmotu i burzy.

Grając w jednym z nowoczesnych 
dramatów, do których nietylko ludzkie 
potwory ale i zwierzęta wprowadzono, rolę 
rozjuszonego niedźwiedzia — wpadł na 
scenę by się rzucić na ofiarę, którą mu 
autor dramatu poświęcał. — Rzuca się 
więc w danej chwili na nieszczęsnego 
i bezbronnego człowieka, gdy nagle, burza 
szalejąca na dworze odzywa się hukiem | 
piorunu. Niedźwiedź staje na dwóch nogach 
i żegna się z przerażeniem. — Nigdy 
żadna komedja tak widzów nie ubawiła.

Niezmordowany wydawca Enęyklo- 
pedji do krajoznawstwa Galicji, Antoni 
Sznajder wypracował mappę archeologiczną, 
która wyjdzie wkrótce nakładem hr. Go- 
łuchowsk-iego. Mappa tego rodzaju pożądaną 
była niezmiernie. Wielką więc wyświad- j 
czył p. Sznajder przysługą opracowując 
takową. Na pochwałę też równie zasługuje i  

ofiarność ^obywatelska hr. Gołuchowskiego, 
który jak słyszeliśmy zamierza wraz z hr. | 
Drohojowakim, panem Antonim Sznajderem j 
i młodym a wielce uzdolnionym archeolo-: 
giem p. Pr. Xaw. Martynowskim, odbyć j 
na wiosnę wycieczkę naukową, w celu 
badań archeologicznych, na Podole Galicyj­
skie oraz do Kamieńca Podolskiego i jego ; 
okolic. Słyszeliśmy także, że zamierzają 
urządzić podobną wycieczkę do Kamieńca 
pp. Władysław Łoziński i Klemens Kan- 
tecki.

* *  Średnia ciepłota grudnia w r. 1874 ■ 
wynosiła we Lwowie według obserwacyj, j 

0 4 °C.; była więc niemal taka, jakiej do-  ̂
świadczają mieszkańce Berna w Szwajcarji.

— Dla zaspokojenia publiczności pośpie­
szamy z zapewnieniem: że ulubiony nasz : 
okulista dr. Wołek zupełnie zdrów, i ordy­
nuje jak zwykle.

— Dnia 17 b. m. można było obser­
wować księżyc w dużem kole o średnicy 
6—8 metrów, w miarę zbliżania się księ­
życa ku zachodowi, średnica koła coraz 
malała.

(a) Dziś wieczorek mnzykalno-deklama- 
cyjny w Czytelni akademickiej, w którego 
programie przyobiecali wziąść udział pp. 
Słomk. i Grzyw.

— Przy wałach hetmańskich, obok cu­
kierni Mullera powstał nowy s k l e p  f ry­
z j e r s k i  p. Ignacego Jahla. Wystawa

tego sklepu odznacza się elegancją i ubar­
wiona jest najprzedniejszemi kosmetykami. 
Nowy ten zakład wybrał sobie miejsce 
dobre, gdyż na tej linii wałów hetmańskich, 
żadnego fryzjera dotychczas nie było.

•*** W Berlinie pokrywają śnieg ude­
ptany na chodnikach cienką warstwą soli! 
morskiej lub bydlecej, co natychmiast tak 
działa na zmiękczenie choćby najtward­
szego śniegu, że można go bez użycia 
wszelkich ostrych narzędzi usunąć z naj- i 

większą łatwością. Funt takiej soli kosztuje I 
zaledwie 1 sgr. 8 fen., a wystarcza na 
przestrzeń wynoszącą 10 kwadratowych 
metrów. Wielce więc pożądaną byłoby j 
rzeczą, gdyby ten sposób usunięcia śniegu 
z chodników rozpowszechniono i u nas.

— Ostateczna rozprawa w c. k. Sądzie 
krajowym 22 lutego:

O godz. 9 Skrzyński Witold, usiło­
wanie morderstwa, przewodniczący radca j 
p. Switalski.

W iadom ości zam iejscow e.
P. Leon Molatyński, artysta-rzeźbiarz, 

profesor klasy rysunkowej, powołany zo­
stał na kustosza Muzeum Sztuk Pięknych 
w Warszawie, w miejsce zmarłego ś. p. 
Sachowicza.

* *  Donoszą z Pilicy: we wsi Chlinie, 
powiecie olkuskim, o milę od Pilicy, wło- 
ścianka Agnieszka Kozłowa, licząca około 
40 lat wieku, w dniu' 21. stycznia b. r. 
urodziła w niespełna 15 minutach czworo 
dzieci, to jest: syna i 3 córki. Wszystkie 
dotąd zdrowo się chowają; matka również 
zdrowa i ma na tyle pokarmu, że nietylko 
dla tak licznego rodzeństwa wystarcza, ale 
nawet jest go nad potrzebę. K. W.

* *  Hr. Maksym. Nirod otrzymał po- 
; zwolenie na robienie własnym kosztem ba­
dań przygotowawczych dla przeprowadze­
nia ko’ei konnej od Żytomierza do punktu 

'przyszłego połączenia się jej z koleją że­
lazną Kijowsko-Brzeską w Berdyczowie.

Wisła znów stanęła w skutek mro­
zów obecnych, i to nie tylko pod Toim- 
niem, lecz aż do samego ujścia.

Zeszłego czwartku odbyt się w Opa­
wie pogrzeb zakonnicy Ksawery Altmann 

j  z towarzyszeniem muzyki pułkowej i od- 
i  działu wojska, zmarła bowiem podczas wo- 
ijen roku 1864 i 1866 położyła niemałe 
zasługi około pielęgnowania chorych.

- L i k i e r y  f r a n c u z k i e .
1 Konserwy w oliwie.
* Wędliny wyborowe.
i Musztarda a la ravigotte.
*26 9—? Ocet a 1’estragon.

M a r y n a t y  z r y b .
* P a s z t e t y  S t r a s b u r g s k i e .

i w U l i  Win frw iiftli 
A .  H. M A Ł E C K I E G O
>■ N r. 21. ulica H alicka we Lioowie
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Zawiadomienie.
Rada Zawiadowcza TOWarzystwa 

galicyjskiej Kasy Zaliczkowej Stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z nieogra­
niczoną poręką, zaprasza członków te­
goż stowarzyszenia na

i Walne zgromadzenie,
które się odbędzie dnia 28. lutego O 
godzinie 3. po południu w sali sejmowej.

Porządek dzienny:
1. Zamknięcie rachunków za rok 1874.
2. Rozdział zysków i oznaczenie dywidendy.
3. Zmiana 1. ustępu §. 30 i 2. ustępu 33. 

statutu.
4. Wybór jednego a względnie czterech człon­

ków do Iłady zawiadowczej.
5. Wniosek Pady Zawiadowczej otworzenia 

działu zastawniczego i odpowiednich zmian w sta­
tucie. 110 1—3

Towarzystwo galic. Kasy Zaliczkowej 
w e  L w o w ie .

Stowarz. zarejestrowane z nieograni­
czoną poręką.

Prezes Rady Nadzorczej: 
H enryk hr. Ł ęczyńsk i m. p. 

Sekretarz:
Dr. A leksander Janow icz m. p.

liby go należycie użyto, nie marnując j  

grosza na okazałe gmachy fabryczne i t. p. j  

blagi nierozsądne, jak to się już u nas 
praktykowało przed kilku laty, kiedy! 
przedsiębiorcy założenia garbarni włożyli 
w f u n d a m e n t  fabryczny kwotę 30.0001 
z łr .! !

Przypatrzyłem się garbarniom poza 
obrębem Wiednia, które zasilają składy 
fabryk Wiedeńskich; — są to liche zabu­
dowania drewniane, a przecież wyroby ich I 
idą u nas na wagę złota!

Zabudowania takie wraz z utrzyma­
niem. zdolnego kierownika garbarni, opła­
caniem ajenta do zakupna skór surowych 
i pomni ej szemi wydatkami wymagałyby w 
pierwszych dwu latach*) kwotę 20.000 złr.

Pozostały kapitał 30.000 złr. byłby 
więc siłą pracującą, która po upływie dwu 
lat wykazałaby niezawodnie co najmniej 
15°/0 z całej kwoty 50.000 albowiem sto­
sunek skóry surowej do wyprawionej =  
1 : 4!

Ponieważ coroczne reperacje prowizo

*) Mówię ó „dwu latach", ponieważ dobre wy­
prawienie skóry wymaga czasu 22 miesięcy.

rycznych zabudowań fabrycznych nie wy­
magałyby takiej kwoty, jaka do zbudowa­
nia ich potrzebną była, możnaby coraz 
większe kapitały przysparzać pracy samej, 
i w ten sposób stopniowo rozwijać dzia­
łalność fabryki, zwiększać dochody i zyski, 
a pośrednio tak wpłynąć na zniżenie ceny 
obuwia krajowego, że ostatecznie doty­
czące wyroby zagranicy m u s i a ł y b y  u- 
stąpić miejsca wyrobom krajowym.

Wten sposób powstałby najgłówniej­
szy czynnik rozwoju przemysłu skórniczego, 
a poparty przez fabryczne wyrabiane wierz­
chów (wierzchnia część obuwia) w Stowa­
rzyszeniu pracy kobiet i niezaprzeczoną 
zdolność naszych rękodzielników, mógłby 
niebawem świetne zająć miejsce w handlu 
krajowym, a z czasem nawet i na świato­
wej targowicy, albowiem p o ł ą c z o n e  s i­
ł y  pracy i kapitałów naszych snadniejby 
mogły zająć stanowisko takie, jakie dzisiaj 
za granicą pojedyncze osoby zajmują, jak 
np. Savart w Paryżu, który oprócz mnó­
stwa maszyn zatrudniał w 1866 roku 
3000 robotników i sprzedał w tymże roku 
obuwia za 5 i 1/a miliona franków!

T o w a r z y s t w o

G a lic ijs ł ie j  ła sy  zaliczkowej
21. Ulica Halicka,

przyjmuje
wkładki na książeczki oszczędności
od .jednego zlr. w. a. do każdej wysokości, 

oprocentowując je 
po 6 °/„ z 3-dniowem wypowiedzeniem, 
po 7% z 14- „ „
po 8 °/0 z 30- „ „

Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia 
103 pierwszej wkładki. 3— 10

M agazyn  i pracow nia  
Obuwia damskiego i męzkiego

Freierrta M aM era
ulica Teatralna Nr. 16. nowy we Lwowie, 

naprzeciw placu Castrum 
wykonuje wszelkie roboty, z największą sumien­
nością i elegancją po cenach nader umiarko- 

52 wanych. 3 —6

Jan Kanty Hrnzik
artysta - malarz portretów.
65 Rynek Nr. 11., II. piętro. 6 - 8



■ * 4 » « i  _ • «  « v b ^ . « a r c »  i w » » -  3 0 .
(a) Wiadomo, że ministerstwo oświaty I czeniu, ucząc jeszcze tych co pozostali, jak  
mierzą zająć się odnowieniem wspania- ; należy trzymać w ręku to co nam dajezamierza zająć się odnowieniem wspania- ! należy trzymać 

lego tumu św. Szczepana we W ied n iu ,, chleb powszedni, 
które najdalej do la t pięciu ma być ukoń-1 Chcąc mówić o gospodarstwie W. księż­
n a ™  Owóż ku temn celowi przyrzekła i tw a nie podobna Niemców pominąć, gdyżczone. _ x „
gmina w iedeńska z w łasnych funduszów 
corocznie składać 15,000 złr. i pierwszą 
ratę w tych dniach uiściła.

" • W  Solesmes, we Francji umarł w 
G9. r. życia opat Benedyktynów Dom  
P r o s p e r  G u e r a n g e r .  Zmarły wsławił 
swe imie pracami liturgicznemi, i znako­
mitym żywotem św. Cecylji, którego w y­
danie z przepysznemi chromolitografowa- 
nemi rycinam i, należy do najpiękniejszych 
paryskich publikacji.

(a) Miasto Paryż wypożyczoną sumę 
220 milionów franków postanowiło prze­
znaczyć na liczne budowle dla urzędów 
merovrskich i pomnożenie szpitali.

(a) W  ubiegłą subątę zmarł w W rocła­
wiu dyrektor tamtejszego żydowsko-teolo- 
gicznego sem inarjum , nadrabin Dr. Z. 
Friinkel w 74 roku życia. Jego zasługi 
na polu teologii uznano powszechnie.

(a) W  Kranichbergu (koło Gloggnitz) 
dnia 10. b. m. o godzinie 3 po południu 
nastąpiło silne trzęsienie ziemi około 8 
sekund trwające.

Wiadomości gospodarskie, prze­
mysłowe i handlowe.

Z  pod M yssej - W ieży 15 lutego.
Schodząc do samego rolnictwa smutny 

przychodzi nam zanotować fakt, że z każ­
dym rokiem liczba polskich właścicieli 
wiejskich zmniejsza się tu w  zatrważający 
sposób.

W alka mocniejszego ze słabszym z góry 
daje wiadome rezultaty. A tutejsi kultur- 
tregerzy w osobliwszą opiekę wzięli In o ­
wrocławską ziemię (kujaw y Pruskie). Nie

'£ 33*!!

F a b ia ń sk l
^orator teatru hr. Skarbka, poleca się 

■wszelkich robót kościelnych jako to : ^
Obrazów ołtarzow ych, antypediów, 
ikonostasów, Bożych grabów i t. p. | |
Także przyjmuje przedsiębiorstwa malowania 

53 kościołów i cerkwi. 9—30
Mieszka w- gmachu teatralnym  we Lwowie.

100 teresowne: 1—?

Wyjaśnienie Loterji Liczbowej
(12 nak ład)

oni dali tu  impuls ku dobremu, a polacy 
unas gospodarujący gospodarują zawsze po 
niemiecku. Charakterem naszych gospo- 
darstw  W . księstw a w ogóle, jest, że są I
dotychczas jeszcze w większej części e x- ____________________________________
t e n z y w n e  ( p r z e s t r z e n io w e ) .  — D o o s ta t - j  Wszelkie trudności p o c z to w e , między państwem Ąu- 
n ic h  c z a só w  n a c is k  n a  z ia rn o  ze  s z k o d ą  : strjackiem a Niemieckiem, ustały przez zaprowadzę- 

a  b , ł  w id o c z n y . P o w ie d z ia łb y m  £ £  
j e d n a k ,  że  g d z ie  w ła s n o ś ć  n ie  j e s t  z n o w  t a k  ; {  zamówp S0pi0 po<i adresem „Deutsche Verlags-An- 
b a rd z o  ro z d ro b io n a  i  p o k u p  n a  p r z e d m io ty  stait, (R. v. Orlice). Berlin W ilhelm strasse, 125, 
p ro d u k c ji  z w ie rz ę c e j  n ie  b a rd z o  ro z w in ię ty ,  i dzieło dla każdego m eszkańca Austrji bardzo in-
- i  J  .  •  i  I  i m  f / r r o « r n * r r » A  •  1 — ikierunek ten gospodarowania do ostatnich 
przynajmniej czasów za racyjonalny uwa­
żam. Powiadam do ostatnich, gdyż ubiegłe 
la t kilka w naszych stosunkach kolosalne , 
porobiły odmiany. Musimy znów zawadzić j c e n a  t y l k o  1 . z l r .  w a l .  i n i s t r .  
o przeszłość i przypomnieć la ta : 70 i 71, | P®"" za zaliczką pocztową.
które Francji wytoczyły massę łez i krwi, 
a nam dużo pieniędzy wpędziły do kraju, j  

Pieniędze te  odbiły się zaraz na wszy stkich | 
gałęziach produkcji, znać je  i w rolnictwie. |
Rzucono się do większych nakładów (ze j 
strony naturalnie niemieckiej) zaczęto for- j  
sować w kierunku chodowli rogatego bydła, J 
tak żc ostatnie la t kilka dało tak zadziwia­
jące rezu lta ty , że sława gospodarstw W. 
księstw a rozeszła się w dalekie światy.
Polacy nie ustają w  tych wyścigach o lepszą 
na polu rolnictwa —  nie sięgając dalej że 
przypomnę tylko niedawną W ystawę To­
ruńską. —  Zwrot ten ku rozszerzaniu pro­
dukcji zwierzęcej je s t widoczny. U trzym y­
wanie w znacznych ilościach opasowego 
bydła, wielka produlccyja mleka i masła .w 
miejscach pod miastami położonych, k rzy­
żowanie ras owczych i wprowadzenie an

j. neuhofer
c. k. nadworny o p t y k  i m e c h a n i k  j

w W iedniu, Kohlmaikt 7 
łilja we Lw ow ie, w Rynku pod I. 32.

obole głównej sprzedaży tytoniu 
poleca swój

OBFICIE ZAOPATRZONY SKŁAD
wszelkich towarów 

optycznych i mechanicznych
iw najlepszej jakości i wykonane z największą 

dokładnością 3 —20
po cenach najumiarkowańszych.

1 8 8

^ j o , „ J  , .  _ ,g i e l s k i e j  mięsnej rasy (Soudtowu) —  dają
brak ich wprawdzie nigdzie, ale dalej ku nam miarę, w jaką fazę gospodarowania 
Poznaniowi ziemia lżejsza, łąk nie wiele, I wejść usiłujemy.
robotnik trudniejszy, m ądry więc Prusak i Jeżeli już mamy mówić o gospodar- 
pcha się aż na same krańce swojej p r z y -  atwach tylko kujawskich, ważnym ich n ie -

n r. n » n  i  n i  nrjTmTł Tr PnrjTTi n n ł l  O I  HA K l»n i .  i n O 1 1 n  VI o mr/łVi Ł o B r / in  KnoL’’m u s z a n e j  ojczyzny. Przyjechał do Kruś- 
w icy nad Gropło, ponieważ w a l e c z n y  
więc nie ustraszył się podania o łakomych 
myszach ani sąsiedztwa z barbarzyńskim 
krajem  (jakim mienią Kongresówkę) i za­
czął wykupywać pomalutku co tylko lepsze 
z ziemskich majątków. -— Trzeba przyznać 
że w tym  kierunku złego przykładu za-

II!

dostatkiem i to najlepszych będzie brak 
zupełny kierunku fabrycznego i przemy­
słowego. Cukrownie, fabryki mączki karto­
flanej na palcach wyliczysz —  a gorzelni 
i browarów, więcej trochę — ale ani w j 
dziesiątej części nic odpowiadają temu, na 
jaką  skalę i w jakiej ilości prowadzone 
być winny. A wiemy o tem dobrze, że

we Lwowie,
w gmachu teatralnym  Nr. 1. 

Przyjmuje pod korzystnemi warunkami abonnanmnt. 
miesięczny. Dobór potraw  i jakość takowych nieraz 
by ła  już chwalona przez publiczność. 85 4 —10
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sobą nie ciągnęli. Praw ie wszyscy zaczęli zwłaszcza przy dużych obrotach i ochocie
l i r  ć n io l n m  InrrA c l  n u r n  r /n  Q _ 1 .1 n r r c l r  A-nr T W io ń m n O  1 v n n n o l 'gospodarować w ścisłem tego słowa zna

Przez długie lata znajdowały się 1 
Niemcy w tem  samem stadium przemysłu skór- 
niczego, w lctórem my się obecnie obracamy 
jak  w zaklętem kole, a przecież wydźwi- 
gnęly się z niemowlęcej kolebki i dzisiaj 
nie bez pomyślnego skutku idą w zawody 
z Francją, Angliją i A m eryką; tak samo 
i Czesi, a mianowicie Praga dobija się sy­
stematycznie i w ytrw ale zaszczytnego miej­
sca W dotyczącym rozwoju światowym, a 
my śpimy w najlepsze, —  czasem ocknie­
m y się na chwilkę-, i krzyknąw szy z za­
pałem : „kiepskie czasy —  drożyzna —
praca narodowa —  ekonomja —  przy­
szłość —  ojczyzna“ . . . i  t. p. zasypiamy 
znów snem błogosław ionych, polecając 
Bogu i wszystkim Świętym w ypełnienie 
tego, cośmy dopiero „ c h c i e ć  z a c z ę l i “ ...

Mamy niepłonną nadzieję, że nasze 
T o w a r z y s t w o  P r z e m y s ł o w e  weź­
mie iniciatywę w tej ważnej sprawie, któ-

do wielkich zysków —  przenica i rzepak 
\ ; nie zastąpią wszystkiego. Tymczasem te 

dwa produkty —  po tych naszych czarno- 
ziemiach rozścielają się najczęściej i sta­
nowią główne źródło dochodu najpiękniej­
szych i największych u nas majątków. 
Rzepak nie zawsze np. dopisze — co miało 
miejsce w tym  roku. Praw ie wszędzie z 
małym w yjątkiem  zóstał zjedzony do szczę­
tu przez liszkę szarego koloru zwaną za- 
n o c n i c ą ,  o z i m o  z a s i e w ó w k ą  (Noctua 
agrotis segetum, W inter saatucle). Co za 
ogromna stra ta  dla gospodarza. Nie rachu­
jąc  minionego rzepaku —  po zasianej w 
tem miejscu przenicy, co siać na rok dru­
g i?  rotacja się pokręci, zysku z tego nic.

HANDEL KORALI
Romualda Tarasiewicza

Ulica Akademicka Nr. 22. n.
poleca w wielkiem wyborze fiancuzkie neapoli- 
tańskic rznięto i B iżu terje  koralowo jako to: Bro­
sze, kolczyki, branzoloty spinki itp. po stałych 

najumiarkowańszych cenach.
Oraz zakupuje od pozbywających, ju z  noszone 
77 korale, po najsłuszniejszych cenach. 5—?

Słuchacz praw
życzy sofie udzielać

L E K C J I
u c z n i o m  g y m n a z j a l n y m .

Bliższycń szczegółów udziela z grzeczności księgarnia 
101 p. K. W i l d a .  3 —3

iydło marmurowe
g i r  rotacja się poiuęci, zysuu z tego me. , 0 ^
T e g o c z e sn e  p o w a g i  w  rz e c z a c h  r o ln ic tw a  J ulioy gykstuskiej

a Franciszka S idorow icza przy 
i  _ , , . i uhey Sykstusńej N r .  3 7 . na rogu; sprzedaje się

z g a d z a ją  się na o g ro m n ą  n ie s ta ło ś ć  i wy- | oprócz zwyczajnych m ydeł także mydło m a rm u ro w o

bredność ziarna, o którem wspominam — 
nie zapominają dodawać, jak  zamożnym być 
trzeba —  aby przy zbiegającym się sprzę­
cie siana, koniczyny, żyta, myśleć jeszcze 

o rzepaku. Jest to tem at do osobnej roz-
raby i Towarzystwu i ogółowi nieobliczone i praw y, kiedy i w jakich warunkach go 
korzyści przynieść musiała. ! spodarowania — można się wziąść bez

_ _ _ _ _  i szkody —  do tej oleistej rośliny. To pe-

do prania bielizny, odznacza się czystością i jest 
nadzwyczaj sucho i twardo, fun 30 ct. — Mydełko 

żółtkowe do mycia rąk i twarzy poleca się,
95 sztuka 10 ct. 1— '■

ifflCi m  'M i
sosnowego bndulcowsgo, 330 morgów pół mili od 
stacji kolei żelaznej położonego jest z wolnej ręki 
do sprzedania. Bliższa wiadomość w redakcji Kurjora. 
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wne, że u nas udaje się ona lepiej jak 
gdziekolwiek.

Któż nie zna systematycznego Prusa­
ka z równą zaciętością biegącego pod Se­
dan, jak za pługiem i broną?... Czując, że 
na to nacisk trzeba położyć w początkach 
maja, przykrywa już pole pod rzepak o- 
wczą mierzwą. Naturalnie zaraz ją  przy­
oruje. Gdy jednak mierzwy należycie nie 
przykryje, nie waha się — choć ma co 
innego do roboty — przywałować całe pole 
ciężkim żelaznym walem. Potem po czte­
rech tygodniach znów skibę przewróci, da­
lej ma jeszcze ten czas, że przed orką na 
siew znów ziemię poruszy — nareszcie 
zorze na siew, aby cisnąć ziarno we wdzię­
czną ziemię. Naturalnie urodzaju spodzie­
wać się może. Rzepak więc jest u nas 
wpuszczony do rotacji, obsiewa się nim 
regularnie jeden szlak i sieje się najwię­
cej d u ż y  (raps).

| Z Węgier donoszą o silnych mrozach, 
które mogą oziminie sprawić ogromne szko­
dy wobec okoliczności, że wiatr zmiótł 
śnieg z pól prawie zupełnie, przezco role 
są wystawione na bezpośrednie działanie 
mrozu.

R o z m a i t o ś c i .
|| O ile szkodliwem jest spożywanie 

rzeczy niejadalnych, dowodzi świeżo w 
Warszawie zaszły wypadek z pewną pa­
nienką, która zjadłszy kredkę białą, uży­
waną do rysunków, w godzinę dostała sil­
nych boleści konwulsji. Trzej lekarze na­
tychmiast przywołani ledwie zdołali przy­
prowadzić ją  do stanu normalnego. Kred­
ka wedle orzeczeń lekarzy zawierała cynk 
jadowity posiadający własność trucizny.

(a) Franciszek Liszt zamierza na wiosnę 
odbyć wycieczkę artystyczną do Weimaru 
i na dwór króla Hollandji.

(«) We Wiedniu przed kilkoma dniami 
odebrał sobie życic kupiec tamtejszy na­
zwiskiem Eisberger, wskutek znacznej 
straty jaką poniósł na giełdze. Nieszczę­
śliwy snać w przystępie obłąkania zawią­
zał sobie sznurek około szyi, a nadto dla 
pewniejszej śmierci poderżnął gardło.

* *  Książę de Richelieu, ma poślubić 
pannę Heine, siostrzenicę bankiera ham- 
burgskiego Heine, i krewną poety.

— Muzeum Zakładu Narodowego imienia 
Ossolińskich otwarte codziennie od godziny 
10-ej do 1-ej dla studjujących i przejezd­
nych, wyjąwszy poniedziałki i święta. 
Dla publiczności Lwowskiej we wtorki i 
piątki od 3 do 5 po południu.

Biblioteka Ossolińskich każdego dnia 
od godziny 9 do 2, wyjąwszy soboty i 
święta.

Muzeum hr. Dzieduszyckiego codzien­
nie za porozumieniem się z Dyrektorem 
muzeum.

Biblioteka uniwersytecka każdego dnia 
wyjąwszy niedzield, święta i poniedziałki 
od 8 do 1.

Muzeum przemysłowe miejskie umiesz­
czone w Salach Strzelnicy miejskiej, o- 
twarte każdego dnia z wyjątkiem ponie­
działków, mianowicie: w niedzielę od godz. 
9 z rana do 1 po południu, w inne dnie 
od godz. 10 z rana do 5 po południu. 
Ceny w stępu: w środę 40 ct., w inne dnie 
20 ct., dla młodzieży szkolnej i czeladzi 
rzemieślniczej 5 ct. Bilety dla młodzieży 
i czeladzi wydawane będą tylko w ilości 
po 20 sztuk razem. Interesowanym, któ- 
rzyby ze zbiorów muzealnych korzystać, 
lub swe wyroby, także posiadane celniej­

sze przedmioty przemysłu, wystawić pra­
gnęli, udziela pożądanych informacyj biuro 
muzealne.

N a d e s ł a n e .
Klub s t a r y c h  k a w a l e r ó w  rez}r- 

dujący w restauracji „pod Gruszką11. wzy­
wa panów K. i Z., którzy na czwartko- 
wem posiedzeniu wicczornem, zerwali so­
lidarność, aby dzisiaj się tam stawili, 
rehabilitując się postawieniem dwóch bu­
telek Tokaj a.

— Pewnej damie, której ogon od sukni 
nadeptano ostatniej niedzieli kolo kościoła 
0 0 . Jezuitów, a która obdarzyła sprawcę 
tego gorżkiem słówkiem — w odwet bajka
A. E. Odyńca:

K lnie mąż sukni ogony, że kosztu ją  drogo,
K lną przechodni, w ich fa łdy  p ła ta jąc  się nogą,
K lną je , z b ło ta  i ku rzu  oczyszczając słu g i,
A mimo tych k lą tw ... ogon ja k  d ług i, ta k  d ług i,

„W tem  ju ż “ — rzek ł k toś, ja k  w paw iu n a tu ra  snać działa , 
Paw ma ogon zbyt d ług i, że głów ka ta k  m a ła ...

Przedwczoraj zapomniał „ktoś pakiet 
z cygarami1' w mem handlu. Proszę uprzej­
mie właściciela zgłosić się po odebranie.

Skrzynka do listów .
— P. K. we Lwowie: chętnie; prosimy 

dla porozumienia się do drukarni imienia 
Szewczenki o 6tej wieczorem, lub o 9tej 
rano. — P. Y. A. we Lwowie, co do pni 
Z. jest to osobiste zdanie. Zresztą uwagi 
słuszne — prześlemy je  komu należy.

(«) Bezimiennemu we Lwowie : Nie poj­
mujemy, w czem doniesienie o zamążpój- 
ściu jakiej osoby, może tejże ubliżać. Jeśli 
kto jest interesowany w tej sprawie, wi­
nien, tak się nam przynajmniej zdaje, re­
klamację swoją podpisać.

Przyjechali do Lwowa.
H o t e l  Źorża .  Pp. K. hr. Wodzicki, 

z Olejowa. S. hr. Zamojski, z Wysocka.
H o t e l  A n g i e l s k i .  Pp. E. hr. Sta­

dnicki, z Krechowiec. K. br. Brunicki, z 
Cieniawy. F. Bieliński, z Zimnej wody.
B. Bzowski, z Droginia. W. Czajkowski, 
z Swirza. H. Czajkowski, z Bobrki. Z. Dy­
bowski, z Równia. II. Janko, z Hoszan. 
W. Malinowski, z Szumlanowa. K. Sobota, 
z Podhorek. A. Strzelecki, z Sambora. Z. 
Slonecki, z Jurowca.

H o t e l  E u r o p e j s k i .  Pp. K. hr. Biel­
ski, z Starego miasta. K. hr. Łączyński, 
z Kutkorza. H. br. Christiani, z Przyby- 
szówki. A. Kriegshaber, z Iwaczowa. W. 
Obertyński, z Łąki. J. Pietruski, z Rudek. 
A. Koralewski, z Jasła. F. Podhorodecki, 
z Dydni. J. Tuszkowski, z Kaina. L. Tro- 
skolawski, z Piony. J. Wernicki, z Białej.

H o t e l  K r a k o w s k i .  Pp. J. br. Ka­
pri, z Wolczkowiec. W. Brzozowski, z Gór­
nych Łąk. W. Strażyński, z Krakowa.

H o t e l  K u h n a .  P. W. Łoszakowski, 
z Tarnopola.

H o t e l  L a n g a .  Pp. K. br. Horach, 
z Warszawy. K. Zywicki, z Tarnopola. 
T .. Chwalibóg, z Żywca. J. Kozicki, z Che- 
remowa. H. Lewicki, z Borkowa. A. Li­
sowski, z Niegowiec. P. Nikorowicz, z 
Hostowa. S. Starowiejski, z Krakowa. W 
Wróblewski, z Czortkowa. T. Żurowski, 
z Bereska.

H o t e l  W a r s z a w s k i .  Pp. M. br. 
Dulski, z Rossji. E. Wojnarowski, z Spasa. 

Odjechali ze Lwowa.
Pp. S. Bielski, do Lipnik. O. hr. Lijrpe, 

do Jarosławia. G. Axentowicz. do Pitycz. 
J. Burzyński, na Wołyń. G. Dwernicki, 
do Rossji. W. Graf, do Polski. W. Gnie­
wosz, do Konta. B. Lang, do Woliey. J. 
Mecherzyński, do Rossji. W. Toczyski, 
do Podleszan- A. Uznański, do Szaflar.

Parę zdolnych maszynistek drukarskich i obsłu- 
gacz przy maszynie, znajdą stałe zatrudnienie 
w drukarni narodowej W. Manieckiego.

Karol Klimowicz
79 poleca 6—?

Ser Cieszyński, tłusty lft. 48 et.
„ _ starszy „ 36 „

Kalafiory duże „ 50 „
Śledzie para 12 „

Różne marynaty, korniszony beczułka 1.50 ct.

W kawiarni wiedeńskiej
można zaprenumerować z drugiej ręki za pół ceny 

„Kurjer Warszawslei“.

UWAGA.
Cennik Nasion

WILHELMA ADAMA
we JAwowie 9

już wyszedł i zawiora wszelkie Nasiona w arzyw ne, 
polne, lasow e i kw iatow e po cenach bardzo przy- 

80 stępnych. 2—10

Wdowiec
w sile wieku, ojciec dwojga dzieci, zajmujący obec­
nie wyższe stanowisko w jednym z zakładów pu 
blicznych, poszukuje żony z odpowiednim posagiem. 
Może nią być osoba nie zbyt młoda, lecz zdolna 
przedewszystkiem wypełniać obowiązki matki. Za­
pewnia się wszelką dyskrecję i honorowe traktowa­
nie rzeczy. — Adresować poste restante pod Li­
terami A. S. 112 1—3

Rodowita francuska
poszukuje lekeyj 

francuskiego języka 36 3 - ?

Do sprzedan ia.
Uniform kompletny z 3 gwiazdkami dla 
urzędników skarbowych, za bardzo niską 
cenę; zgłosić się pod adresem J. C. 1. 28 
ulica Kopernika we Lwowie.

Były  oficer polski, autor kilku dzieł w języku nie- 
mieckiA i francuskim, poszukuje pod najskro- 
mniejszemi warunkami miejsca jako nauczyciel 

domowy, jako korespondent, lub zatrudnienia przy 
gospodarstwie na wsi.

Bliższa wiadomość w Redakcji K urjera Polskiego.
89 1—4

Pom ieszkania do najęcia.
omieszkanie o 3 pokojach, z których 2 frontowe, 

a jeden z widokiom na dziedżiniec w kamienicy 
pod 1. 25 n. ulica Sykstuska na 2gim piętrze 
do wynajęcia od 1. marca b. r. — Bliższa wia­
domość na 2gim piętrze na ganku na lewo.

   82 2—?
Ą  pokoje z kuchnią, strychem i piwnicą jest do na- 
G" jęcia przy ulicy Łyczakowskiej Nr. 27.

2 pokoje bez kuchni — frontowe na lszem piętrze 
ulica Łyczakowska 1. 19. zaraz do najęcia.

I pokój z oddzielnym wchodem na dolo, ulica Ły­
czakowska 1. 32.

I pokój z meblami zaraz do najęcia pod 1. 10 ulica 
Gancarska Nr. 104 1—6

U lica dominikańska liczba 9. jest obszerny LOKAL 
z urządzeniem gazowein od 1. Marca do wynajęcia.

Właściciele domów
lub ich zastępcy raczą dać znać do administracji 
Kurjera o następujących pomieszkaniacli, wymieniając 

ceny najmu.

pokoje i kuchnia w pobliżu teatru.
8 - ?

2 pokoje z kuchnia w śródmieściu lub pobliżu te­
goż._______________   8 - ?

Poszukuje się

3 pokoji z kuchnią i 2 pokoje boz kuchni — około 
Chorążczyzny. -  Wiadomość do Kurjera.



U optyka C. Kotkowskiego
(hotel George’a) 

godzina 8ma ra n » : 
Baro. wsk. TVs’” wyżej odmiany. 
Term. „ 5 stopni zimna.

S postrzeżenia  m etrologiczne we Lwowie.
dnia 19. lutego 1875.

Barometr wmm. 744-78 Psyehometer su ch y —  4.25°C  
I Psyehometer wilgotny— 4'75°C Prężność pary 2 '9 1 mm 
| Wilgotność 88°/# Zachmurzenie 10 Kierunek i moc 

wiatru GnW2 Ozon 8  Temperatura powietrza — 3 4°R

S tan chorycb na dniu 13. Lutego !875 w  szpitalu  powszechnym .

Oddział chorób

w ew nętrznych

Wewnętrznych

kiłow ych

o c z n y c h
k o b i e c y c h
p o ł o ż n i c

obłąkanych

I. mężczyzn
II. kobiet
L

mężczyzn
kobiet

I mężczyzn 
kobiet
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5 — 5 103 3 1 4 99
104 5 — 5 109 6 — — 6 103

75 6 - 6 81 3 — — 3 78
105 1 - 1 106 2 — — 2 104

71 5  _ 5 76 3 - - - 3 73
48 1 — 1 49 1 — 1 48
28 2 ,  - 2 30 — — — — 30

113 | _ _ 113 _ ' _ _ _ 113
182 — 182 — - — — 182
824 25  | — 25 849 18 — 1 19 830

—  Pociągi p rzychodzą: e K r a k o w a o
godz. 5 min. 57 r . ; •  godz. 10 min. 50 r.; 

i o godz. 9 m. 45 w. —  Z Bro dó w i Pod- 
w o ł o e z y s k  o g, 4 min. 18 r .; o g. 4 m. 
18 w.; o g. 10 m. 58 w. —  Z C z e r ­
ni c  w i e c  o g. 4 r.; o g. 3. m. 5 w.; o 

ig.' 10 m. 13 w. —  ze S t r y j a  o g. 7 m. 
j 22 w. codzień.

—  Odchodzą: do K r a k o w a  o g.  5  m. 5.
r.; og.  5 m. 5 w.; o g. 11 m. 28 w.  —  do B ro- 

| d ó w  i P o d w o ł o c z y s k o g .  6 m .  7 r.; o g. 
12 r.; o g. 10 w. —  Do 0  z e r n i o w i e c 
o g. 6 m. 50 r.; o g. 11 m. 48 w.; o g. 
12 m. 50 w polud. —  Do S t r y j a  o g. 

| 7. m. 22 r.; —  Z P o d z a m c z a  do B r o ­
d ó w  i P o d w o ł o c z y s k  o g. 12 m. 26 
w polud.; i o g. 11 m. 32 w nocy.

Telegraficzne knrsa wiedeńskie.
Wiedeń, 19. lutego 1875 godz. 10. m. 40  

Akcje kredytowe 
,, Anglo-.austr. .
„ Unionsbank .

Vereins-Bank 
„ Karola Ludwika 
„ kolei południowej .
„ Franeo-austr.
„ Baubank /

Galicyjskie Listy hypoteczne 
„ obligi indemnizacyjne 
„ Listy Zastawne ,

Lo sy  za rok 1860  
Napoleondor

Usposobienie stałe.
Wiedeń 19. lutego 1875. 

godzina 2. minut f15.
Akcje franc.-austr.

„ kredytowe węgierskie 
„ Anglo-austrjackie 
„ Unionsbank 
„ Kolei Karola Ludwika 
., „ północnej
„  „ południowej
,, AlfSldzkie 
„ Kolei Elżbiety

219 75 
129 75  
10110

35 00  
232j50  
132100 

4 9 5 0

111175
8!90

49 00  
206125 
130 75 
10100 
232 i —  
197(75 
132 25  
1231 — 
181 00

Cennik lwow skiej Izby 
handlowej.

Lwów dnia 19. lutego.

I. Akcje.
Kolej Karola Ludwika 200  zł. m. k. 232 00 234 00

„ Lwowsko-Czern. 200  zł. w  sr. 142 50 144 -
Banku hipotecznego 200 złr. w . a. 235 - 237 -

II. Listy zastaw ne za 100 złr.
Galie. Towarz. kredyt. 5 °/0 w. a. 85 70 86 30

„ „ 4°/0 w- »• 75 80 76 40
5°/0 okreś, 85 70 86 30

Banku hipotecznego 6 °/0 w. a. 89 90 0 0  00
Gal. Zakł. kred. włość. 6 °/0 w. a. 97 75 99 -
Ogól. roi. kred. Zakład dla Gali­

cji i  Bukowiny 6 °/0 w. a. 90 — 90  75

III. Obligi za 100 i ł .
Galie, indem nizacyjne........................ 85 25 86  00
Pożyczki krajowej z r. 1873 . . 89 50 — __
Losy m. K r a k o w a .............................. 16 25 18 —

„ „ Stanisławowa . . . . 15 50 16 75
IV. Monety.

Dukat holenderski , . . . . , 5  15 5  23
„ cesarski . . ........................... 6  19 5 26

20 f r a n k ó w .......................................... 8  85 8  92
P ó ł im p e r j a ł .......................................... 8  93 9  04
Rubel srebrny  ̂ . . . . .  . 1 62 1 70

„ papiorowy .............................. 1 54 1 55
Pruskie b ilety k a so w e...................... i 1 63>/a 1
S r e b r o .......................................... ...... . 106 — 107 —

' r W  r l *  V./
Kurs giełdy wiedeńskiej.

W iedeń dnia 17. lutego.

Dług państwa.
Jedn. dług państ. 5 °/„ w  bankn. 70 90 71 00

» „ n 5 \  w srebrze 75 80 76 95
Losy z r. 1839 całe . . . »,)*,. 272 - 275 -

„ „ 1839 piąta część . . . 2 4 9  50 250 50
n „ 1854 po 250  złr. 4*/0 . 105 105 50
,. „ 1860 „ 500  „ 5°/0 . 112 5 0 113 —

płacą j Żądają 
złr. w. a.

Akcje „ Gzerniowieckiej 
„ węgior. północ.-wsch.
„ banku związkowego 
„ wiedeńskiego Tow. budów 
„ węgier. wschodn. 

Galicyjskie obligi indemniz. 
L osy z r. 1864  
Franco-hung. .
Akcje Verkersbank 
Losy turockie 
Akcje Baubank

„ Kolei państwowej 
„ Bankverein 
„ wied. Baurerein 

L osy w ęgierskie 
Usposobienie: lepsze

Zagraniczne.
Paryż 3°/0 renta 
Berlin Banknoty ros

Akcje kredyt.
Lom bardy  
Galicyjskie 
Kolej państw 
Rumuńskie 
Austr. banku.

142 75 
113 50  

34; 50  
32 —  
5 i U  
85 40  

1 4 0 5 0  
6l! — 
89150 
5 i 25  
16100 

2901— 
111 50 
28  50  
83126

65] 20  
283 90  
402 50  
238(50  
104|75  
530; 00  
34,70  

183110

T ary fa  dla fiakrów  parokonnych.
1 — Jazdy pojodyńczo w mieście i na przedmieściach

30 ct., za ly .  kwandrans w dzień 30 et., w  nocy 45  
I ct., za każdy następujący kwandrans w  dzień 18 et, 

w nocy 25  ct., Jazdy do Kisięlki, W ysokiego zamku 
t W ęglińskiego lasku, Ś. Zoili, Żelaznej w od y , Wólki 

do stawu pełczyńskiego i panieńskiego, Kortomówki. 
Bajek i do każdej rogatki, lub cmentarza 50  ct., 

j Do lub pd każdego dworca w dzień lub w n ocy  1 złr. Za 
pakunek w iększy, 15 ct. Na bale lub z balów 80  ct. 
z konduktem pogrzebowym w edług czasu.

dla dorożek jednokon. I. kl. z czer. liczbą.
— Jazdy pojedyncze w mieście i na przedmie­

ściach 20  ct. Ża ly .  kwadrans w dzień 20  ct., w 
nocy 30  ct. Za każdy następ, kwandrans w dzień 10 ct. 
w nocy 15 ct. Do miejsc wyżej oznaczonych 30  ct. 
Do lub od dworca kolei w dzień 40  ct., w nocy 60  
ct., za pakunek w iększy 10 ct., N a bale i  z balów  
50  ct. Z konduktem pogrzebowym w edług czasu.

dla dorożek jednokon. II. kl. z ż ó łtą  liczbą.
W m ieście i na przedmieściach 15 et., za l y .  kwa­
drans w dzień 15 ct., w nocy 22  ct., za każdy na­
stępny kwadrans w dzień 8 ct., w nocy 10 ct. Na 
miejca wyżej oznaczone 2 0  ct. Do lub od dworca w 
dzień 30 ct. w  nocy 45 ct. Za pakunek większy, 10  
ct. N a  bale lub z balów 30 ct. Z konduktem pogrzebo- 
bowym w edług czasu.

Losy 5°„,z r. 1860 po 100
1864 ,. 100 „ .

;; „ 1864 „ 50
Renty Como po 42 liry  austr. 
W ęgierska pożyczka kolejowa 

300 frank.) 120 złr. . . 
Obligi indemnizacyjne za  100 złr.

(po

Bukowińskie
Czeskie
Galicyjskie
Niższej Austrji
Siedmiogrodzkie
W ęgierskie

5 °/„ 
5 °/„ 
5° oP,°
5° °°  I o
5° „

Akcje.
Kolej Karola Ludw. po 200 zł. m. k. 

„ Lwows-Czer. „ 200  „ w  sr. 
„ Albrechta „ 200  ,. „ „
„ węgierskiej półn.-wchodniej . 
„ wseh.-węg. po 200 złr. w  sr. 
„ Nadniestrz. „ 200  „ „ „ 
„ I. gal.-w ęg. „ 200  „ „ „

Listy zastawne.
Gal. Tow. kred. ziem. 40/„ 

5°;
w. a.

„ Tow. kred. ziem. t>-/0
„ banku hipoteezn. 6 °/0 „
„ Zakł. kred. w łość. 6 °/0 „
„ Zakładu kredyt, ziem. w  Kra­

kowie 18 lat 6°/0 . . . .
„ 36 lat 6°/0 ..................................
„ 20  lat 7°/0 ...............................
„ 37 lat. 5 ' /2 “ o w sr.

Obligi pierw szeństwa za  100 z«. . 
Kolej Albrechta po 300  złr. 5 °/„

„ naddniestrz. „ „ „
I. węg. galicyjskiej „ „ „
Lwo-wsko-czerniow. „ „ „
Północnej Ferdynanda po 100 złr. 
Karola Ludwika po 300  złr. 5°/0 

» „ II. Emisja „„ III. Emisja „

płacą żądają j
złr. w. a i

115 75 115 00
140 75 141 25
132 00 133 00

21 50 22 —

98 — 98 50

83 _ 83 50
98 __ — —
85 20 85 50
98 — — —
76 25 76 75
79 25 79 75

233 50 234 00
142 75 143 25

76 50 77 50
— 00 —
52

—
52 50

76
85 80 86 20
90 — 90 25
99 100 —

93 25 93 7o
89 .— 89 50
98 50 99 —
92 50 93 —

69 25 69 75  
27 501 —  00  
76 50] 77 00  
78 2 5 1 79 25  

105 20  105 50

100 75 101 25  
99 0 0 ; --------

Losy.
Zakładu kredytowego po 100 zł. 
Prem. pożyczki węgier. 100  zł. 
Prem  pożyczki węgier. 50  „
Żegl. par. na Dunąjn 100 „ 
Księcia Salm 40  złr. m. k. . . .

„ P a lfy 4 0  * „ . . . .
„ Clary 40  „ „  . . .  .

Hr. St. Genois 20  zł. w. a. . . ,
M iasta Budy 40  „ „ . . .
Ks. W indischgraetz 10 zł. m. k.
Hr. W aldstein 20  zł. m. k. . . .
Hr. Koglewich 10 zł. m. k. . . .
Rudolfa 10 zł, w. a. . . . . .
M iasta Insbruku 20  zł. w. a. . .

„ Salzburga 20  z ł. w. a. . .
„ Tryostu 100 zł. m. k. . .

Tureckie 400  franków . . . .
Waluty.

Dukat c e s a r s k i ....................................
Dukat pełn. w agi . . . : . .  
Napoleondor 20  franków . . .
Rosyjski i m p e r j a ł ..............................
20 mark, n ie m ie c k ic h ........................
Talar z w i ą z k o w y ..............................•
Srebro ................................................

Kurs giełdy w arszaw sk ie j.
Dnia 16. lutego.

Listy zastw. 100 rsr. I. s. , . .
L isty zastaw. 100 rsr. II. s. . . 
L isty zastawne z r. 1869 . . .
L isty zastaw, m. W arszawy I. ser. 
L isty  zast. m. W arszawy II. serja 
L isty likwidacyjne . . . . . .
5 °/0 b ilety  bankowe ces......................
„ pożyczka prem. z r. 1864 . . 
„ pożykzka prem z r. 1866 . . 

Akcje kol. żegl. warszaw.-wiedeńskie 
>t  j t  >i bydg. . . . . .  

„ „ teresp. . . . . .  
„ „ fabr. łód zk iej. . .

płacą i żądają 
złr. w. a.

167 5 0 1 6 8  —  
83 50, 84  00  
83  00'
94 50]
3 3  0 0  
26  00  
2 6  75 
26  00  
26  -

83 50  
95 50  
34 —  
27 —  
27 26  
27 00  
26  50

21  50] 22  —
2 2  50] 23  50
13 75 
13 75 
17 25  
16 25  

109 -  
55 25

5  25  
8  90

10 90  
164 —

14 25  
14 25  
17 75  
16 75  

110 —  

55  50

5  26  
8 91

11 —

164 25
105 60 105 70

94 50
95 10 
91 00  
88  30  
87 30  
79 45  
97 25

91 50  
72

95 05  
95 40  
91 30  
88 60 
87 60  
79 75  
98 25  

194 00  
194 00

72  50  
115 25  116 25  
100  — 1101 -



Wychodzi od 29. Grudnia 1874, w objętości wielkiego arkusza,

Dziennik ten poranny wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni po świętach uroczystych.
Przy przeważnem zwróceniu uwagi Redakcji na kwestje dotyczące administracji wewnętrznej, ekonomii narodo­

w e j— to jest: relnictwa, przemysłu, komunikacji i handlu — nareszcie edukacji narodowej, jako najbliżej warunkujące 
politykę narodową i stanowiące zadatek przyszłości kraju naszego. Redakcja „Ojczyzny” z największą starannością 
zajmuje się wszystkiemi innemi działami, aby odpowiedzieć mogła słusznym oczekiwaniom publiczności wykształconej, 
i w tym celu zapewniła sobie współpracownictwo sił umysłowych we wszystkich dzielnicach kraju naszego i zagranicą.

Prenumerata miejscowa \ve LwoArie:
r o c z n ie  16 złr. w. a. k w a rta in ie ................................... 4 złr. — ct. w. a.
p ó łro c z n ie  8 złr. a v . a. m iesięcznie................................... 1 złr. 50 ct. w. a.

pojedynczy numer kosztuje 8 centów.
Prenumerata z przesy łką pocztową w Galicji, a v  Austrji i Węgrzech, a v  Państwie Nicmieckiem:

r o c z n ie ............................................. 20 złr. w. a. k w a r ta ln ie ....................................................5 złr. w. a.
p ó łro c z n ie .............................................. 10 złr. w. a. m iesięcznie.................................................. »2 złr. w. a.

W innych zaś państwach cenę powyższą z dodatkiem do niej przewyżki portorja pocztowego.
Chcąc zaraz z początkiem wydawnictwa naszego pozyskać jak największe koło czytelników, otwieramy na ten 

raz specjalną prenumeratę na miesiące: Marzec, Kwiecień, Maj i Czerwiec za 6. złr.
W niedzielnym numerze (Nr. 46.) „OJCZYZNY“ zacznie wychodzić poAvieść ,,Aż do bieguna“ znakomitego 

pisarza M a u r y c e g o  J o k a i a .
Prenumeratę i inseraty przyjmuje we Lwowie Administracja dziennika „OJCZYZNY" przz ulicy Wałowej Nr. 7, I. piętro nad handlem 

p. Bałłabana i księgarnia p. F. H. Kichtera przy placu Marjackim.
Prenumerować również można w urzędach pocztowych i w uproszonych w tym celu księgarniach po miastach kraju.

drukarni Towarzystwa im. Szewczenki.Odpowiedzialny redaktor F. SarnickiW łaściciel i  W ydawca Józef Pini.


